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Grażyna Z a rzycka

SPR A W D Z A  SIĘ!

E w a B a j o r ,  E liza M a d e j ,  W śród ludzi i ich spraw. K urs ję zy k a  
polskiego ja k o  obcego dla hum anistów (poziom  średnio zaawansowany), P W N , 
W a rs z a w a - ió d ź  1999

K siążk a  W śród ludzi i ich spraw... je s t najnow szym  n a  polskim  ry n k u  
pod ręczn ik iem  języ k a  polsk iego  p rzeznaczonym  d la  -  ja k  czy tam y  w e 
w stępie -  „cudzoziem ców  uczących się języka polskiego w  zw iązku z p rzy ­
szłym i studiam i akadem ickim i, głów nie hum anistycznym i [...], m łodzieży  
po lon ijnej, k tó ra  doskonali sw oją  polszczyznę w  Polsce lub  w  k ra jach  swego 
zam ieszkiw ania” , a  także  d la  uczestników  „ lek to ra tów  w k ra ju  (uniw ersytety, 
szkoły artystyczne) o raz  za g ran icą” (W śród  ludzi..., s. 7).

A u to rk a m i książki są  łódzkie au to rk i E, B ajo r i E . M adej, od  la t 
p row adzące  kursy  językow e i k u ltu row e w  S tud ium  Języka  Polskiego d la  
Cudzoziem ców  w Ł odzi. W arto  przypom nieć, że łódzk i o środek  specjalizuje 
się w  nauczan iu  kodów  specjalistycznych języka polskiego -  np . tzw . języ k a  
m edycznego, ekonom icznego i w łaśnie języka  hum anistycznego  -  i je s t 
obecn ie  najw ażn ie jszą  i najw iększą p lacó w k ą  ksz ta łcącą  cudzoziem ców  
i przedstaw icieli Po lon ii (głównie w schodniej, choć istnieje wiele w yjątków  
o d  tej reguły) przygotow ujących się do  pod jęcia  s tud iów  w  naszym  k ra ju . 
M o żn a  więc powiedzieć, że książka W śród ludzi i ich spraw... je st odpow iedzią 
n a  rzeczyw iste zapo trzebow anie  uczących się w  Ł odzi studen tów , a  zarazem  
w ynikiem  codziennej p rak ty k i w  ich nauczan iu . Pon iew aż je d n a k  tzw . język 
hum anistyczny  je s t w większym  stopn iu , niż inne w yspecjalizow ane kody , 
zbliżony d o  ogólnej odm iany  języka polskiego, k siążka  ta  m oże  być z p o ­
w odzeniem  sto so w an a  n a  k u rsach  o charak terze  ogólnym , co  au to rk i -  obie 
z dużym  dośw iadczen iem  p racy  w  zagran icznych  ucze ln iach  -  słuszn ie  
zauw ażają.

O m aw ian a  p u b lik ac ja  s tan o w i w ięc k o n trp ro p o zy c ję  d la  używ anych  
w  trakc ie  p racy  z cudzoziem cam i i P o lo n ią  podręczn ikam i nap isanym i
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(w la tach  osiem dziesiątych i dziewięćdziesiątych) przez pracow ników  Insty tu tu  
P o lon ijnego  U J, w  tym  przede wszystkim  d la  (jednego z najnow szych na  
naszym  rynku) podręczn ika Ew y Lipińskiej i E lżbiety G rażyny  D ąm bsk iej 
K iedyś wrócisz tu, U niversitas, K ra k ó w  1997, przeznaczonego -  podobn ie  
ja k  podręczn ik  łódzkich  au to rek  -  d la  tzw . studen tów  średn io  zaaw an ­
sow anych, choć w  odróżnieniu  od propozycji łódzkiej -  na  ku rs  o charak terze  
ogó lnym . Po  k ilku la tach , k tó re  m inęły od  pojaw ienia  się w  Polsce p o d ­
ręcznika krakow skiego  oraz  po  nieco krótszej obecności na  nim  podręczn ika  
łódzkich  au to rek , m o żn a  stw ierdzić, że -  przynajm niej w  SJPC  w Łodzi 
-  współegzystują one w  przyjazny sposób, stając się ciekawym i po d  względem  
m etodologicznym  i in te lek tualnym  propozycjam i, dostarczającym i uczącym  
i uczącym  się bogatego  m a te ria łu  tekstow ego.

R óżn ice  m iędzy  ob iem a koncepcjam i m e todo log icznym i om aw ia łam  
w  innym  tekście (zob. m ój re fera t w ygłoszony n a  konferencji zorganizow anej 
w  Lublinie w  1999 r. przez Stow arzyszenie B risto l o raz  Szkołę Języka  
Polsk iego i K u ltu ry  Polskiej U M C S  pt.: E tnocentryzm , polonocentryzm , 
w ieiokulturowość, wieloglosowość... -  opis orientacji obecnych w nauczaniu  
ję zy k ó w  obcych·, w  d ru k u ). P odstaw ow ym  celem  niniejszej w ypow iedzi 
będzie dokładniejsze przyjrzenie się w alorom  książki nap isanej przez łódzkie 
a u to rk i o raz  tem u, ja k  ta  pub likac ja  zafunkcjonow ała  w p rak tyce  d y d ak ­
tycznej. W  n iek tó rych  pu n k tach  analizy odniesienie się do  p o d ręczn ika  
k rakow skiego , ja k  i d o  pew nych założeń program ow ych , k tó re  n a rodz iły  
się w K rakow ie , będzie jed n a k  nieodzowne.

O m ów ienie pod ręczn ika  W śród ludzi i ich spraw... p rag n ę  rozpocząć  od 
jego  kom pozycji o raz  zaw artości tem atycznej. T a k  więc podręczn ik  sk łada  
się z p ię tn astu  jed n o stek  lekcyjnych, k tó re  tem atycznie rozw ija ją  k ilka  
w ażnych zagadn ień  zw iązanych z naszą w spółczesnością. O kreślenie „n asz ą ” 
nie odnosi się w tym  p rzypadku  do  Polski, ale do  tego, co je st un iw ersalną  
w łasnośc ią  w szystk ich  żyjących w  d anym  okresie  ludzi. O  kom pozycji 
i w yborze tem atów  zadecydow ało  więc odejście od koncepcji przybliżenia  
s łuchaczom  lo ka lnych  spraw  po lsk ich  n a  rzecz refleksji n ad  sp raw am i 
o charak terze  bardziej ogólnym . N ie znaczy to , że o Polsce w ogóle się 
w  tym  podręczniku  nie w spom ina. O tóż w spom ina się, ale zawsze w  szerszym, 
uniw ersalistycznym  kontekście.

Z agadn ien ia , k tó re  są poruszane  w poszczególnych rozdziałach  m o żn a  
p o g ru p o w ać  w  k ilk a  w spólnych  b loków  tem atycznych .P ierw szy  z nich 
dotyczy  edukacji, a  dok ładn ie j -  m etodo log ii n au k  hum anistycznych  (1. 1: 
Co badają nauki hum anistyczne?), roli i konieczności ustaw icznego kształcenia 
się (1. 2: Po co się uczym y?), s tra teg iom  u czen ia  się o ra z  system ow i 
edukacyjnem u (1. 3: Ja k  się uczymy?) K olejnym  szerokim  polem  tem atycznym  
je s t kom un ikac ja  i k u ltu ra , z tak im i zagadnieniam i szczegółowym i, ja k  
m . in. kom un ikac ja  w erba lna  i n iew erbalna (1. 4: J a k  się porozum iew am y?),
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ro d z in a  i jej typy  w różnych k u ltu rach  o raz  in sty tuc ja  m ałżeństw a (1. 5: 
W  ja k ich  rodzinach żyjem y?), św ięta (1. 6: Co świętujemy?), religie św iata  
o raz  uniw ersalne w artości etyczne (1. 7: W  co wierzym y?), w reszcie -  u p rz e ­
dzen ia  (1. 8: D o czego je steśm y  uprzedzeni?) o raz  b lisko z tym  zw iązany 
p rob lem  sto su n k u  do  obcych (1. 9: Kogo i za  co nie lubimy?).

Innym  nadrzędnym  tem atem  jest spraw iedliw ość, a  w  cyklu tekstów  
pośw ięconym  tem u zagadnieniu  d o ty k a  się tak ich  m . in. p rob lem ów , jak : 
p raw a  i w olności człow ieka, przestępczość i dzia łan ie  p raw a  (1. 10: K ogo  
się boimy?, 1. 11: Gdzie szukam y  sprawiedliwości?, 1. 12: Ja ką  cyw ilizację  
tworzym y?). K olejnym  w ażnym  tem atem  au to rk i uczyniły ekologię. I to  
zagadn ien ie  zosta ło  p o trak to w an e  szeroko -  ja k o  poszuk iw anie  h arm on ii 
z o toczeniem , a  w spółczesne tendencje tego  ro d za ju  są  rozw ijane w  tem atach  
do tyczących  cywilizacji, p rob lem u  zanieszyszczenia ś rodow iska  (1.13: Ja k  
dbam y o naszą ziemię?) o raz  a rch itek tu ry  i sztuki ekologicznej (1. 14: Ja k  
s zu ka m y  harmonii z  otoczeniem?  o ra z  1. 15: Co podziwiamy?).

P rzy toczone w naw iasach  ty tu ły  poszczególnych lekcji najlepiej c h a ra k ­
te ry zu ją  podejście  au to re k  p o d ręczn ik a  do  sam ych  tem ató w , ja k  i do  
nauczan ia  języ k a  i ku ltu ry . T y tu ły  podaw ane  są  w  fo rm ie p y tań , n a  k tó re  
rz ad k o  m o żn a  udzielić jedynej słusznej odpow iedzi. T a k a  ich k o n s tru k ac ja  
w yw ołuje  w  uczących się go tow ość  do  k o n w erso w a n ia  i dzie len ia  się 
w łasnym i pom ysłam i. M o żn a  rów nież zauw ażyć, że wiele w ątków  tem atycz­
nych zazębia się, np . zagadnienia etyczne są poruszane w lekcjach dotyczących 
kom unikac ji, sz tuka  łączy się z e ty k ą  (np . w  lekcji 7 ilu s trac ją  s taro tes- 
tam entow ego  D ekalogu  uczyn iono  film y K rzysz to fa  K ieślow skiego) o raz  
z eko log ią  (np . w  lekcji 15 sztuka  M agdaleny  A b akanow icz  z o sta ła  p o tra k ­
to w an a  ja k o  p rzyk ład  d z ia łan ia  a rtystycznego, w  k tó rym  uw idaczn ia  się 
h a rm o n ia  z otoczeniem ).

E fektem  takiego p rzen ikan ia  się zagadn ień  w pod ręczn ik u  je s t w ielo- 
głosow ość, k tó ra  w spółgra  z uw idaczn ia jącą  się ju ż  n a  poziom ie ty tu łów  
zachętą  d o  konw ersow ania . E lem enty  polskie (inform acje  n a  tem at sztuki 
polskiej, ro k u  obrzędow ego, szkoln ictw a itd .) są  sub teln ie  w plecione w  tę 
uniw ersalistycznie pom yślaną całość. U czący się, k tó rzy  nie są bom b ard o w an i 
polskością, m a ją  więc m ożliwość obiektyw nego przyjrzenia się wielu system om  
k u ltu row ym , religijnym  i kom unikacyjnym . Sprzyja to  rozw ijan iu  u  nich 
um iejętności porów nyw an ia , in te rp retow an ia  o raz  w olnego od  uprzedzeń 
w nioskow an ia  n a  tem at tych system ów .

P odręczn ik  W śród ludzi i ich spraw... najlepiej sp raw dza  się w pracy  
z osobam i z n a tu ry  refleksyjnym i, lubiącym i dyskusje o charak terze  akadem ic­
kim . Z  tak im i, k tó re  tra k tu ją  lekcję języka  rów nież ja k o  lekcję życia. 
Jap o ń sk i słuchacz, zaliczający się d o  tej grupy , ta k  ocenił p rzyda tność  
om aw ianej publikacji: „D zięki niej nauczyłem  się lepiej rozum ieć n ie ty lko  
język polski i k u ltu rę  po lską, ale rów nież k u ltu rę  ja p o ń sk ą ” .
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K om pozycja  podręczn ika  w ynika bezpośrednio  z o rien tacji n a  rozw ój 
k om petencji socjokulturow ej słuchaczy (co w idać w d o b o rze  tem atyk i -  nie 
ty lko  interesującej, ale też ułatw iającej funkcjonow anie  uczących się w  ró ż ­
n o rodnych  środow iskach  i uk ład ach  in terpersonalnych ) o ra z  kom petencji 
językow ej (czem u m a  służyć nacisk n a  rozszerzanie  z asobu  leksykalnego 
i ciągłe doskonalen ie  znajom ości system u gram atycznego języ k a  polskiego). 
T ru d n o  w ym ienić w tym  m iejscu w szystkie zagadn ien ia  g ram atyczne  p rezen ­
tow ane  i ćw iczone w  tym  podręczn iku  (są one zestaw ione w  Zaw artości 
jed n o stek  lekcyjnych, s. 198-205). W  tym  m iejscu należy jed n a k  o dno tow ać, 
że w yraźnie są w  nim  akcen tow ane  zagadn ien ia  słow otw órcze, leksyka o raz  
frazeo log ia  o charak terze  in te lek tualnym  (fo rm ułow anie  pojęć, term inów , 
definicji), sk ładn ia  zd an ia  złożonego, łączliw ość w yrazów , m odelow an ie  
znaczen ia  w zdan iu .W ażne m iejsce zajm uje ćwiczenie form  im iesłow ow ych. 
M niej uwagi poświęca się fleksji (zgodnie z założeniem au to rek , że podstaw ow e 
w zory fleksyjne uczący się pow inni o p anow ać ju ż  wcześniej) o raz  s tru k tu ro m  
kom un ikacy jnym  służącym  codziennem u k o m un ikow an iu  się.

W idać  tu  zn aczącą  różn icę  podejść  m iędzy  p od ręczn ik iem  łódzk im  
i k rakow skim . W  tym  drugim  część kom un ikacy jna  je st b a rd zo  w ażnym  
elem entem  całości. W  książce E. B ajor i E . M adej rów nież  akcen tu je  się 
zagadn ien ia  kom unikacy jne, ale um ieszcza się je  na  innym  p lan ie  -  k o m u ­
nikacji m iędzykulturow ej o raz  d ysku rsu  o c harak terze  raczej in te lek tualnym  
n iż  po tocznym . R ozw ijane  są  więc np . um ie ję tnośc i o p isyw an ia , re la ­
c jonow ania , argum en tow an ia , w yrażan ia  sądów , czy tan ia  i rozum ien ia  tabe l 
itp ., a  pom ijane  np . w zory pow itań , pożegnań  (z k tó rym i słuchacze pow inni 
się zaznajom ić w  czasie ku rsu  podstaw ow ego).

A nalizu jąc  rozk ład  akcen tów  w  zakresie n auczan ia  czterech  spraw ności 
językow ych: czy tan ia , m ów ienia , s łuchan ia  i p isania, m o ż n a  stw ierdzić, że 
d o  każdej z nich przyw iązuje się rów nie  dużo  uwagi. Św iadczy o tym  
konsekw encja  zauw ażalna  w kom pozycji poszczególnych lekcji. P ierw szym  
segm entem  je s t zazwyczaj rozm ow a na  tem at zw iązany z tekstem , następnie  
ćw iczenia w p isan iu  lub  czytaniu , w  k tó ry ch  w prow adzane  je s t po trzebne  
słow nictw o, ko lejnym  e tap em  je s t czy tan ie  g łów nego te k stu , po  czym  
p ro p o n u je  się serię  ćw iczeń u trw a la jący ch  now e s łow nictw o i p o z n an e  
s tru k tu ry  g ram atyczne  (zda rza  się, że segm enty  te  w y stęp u ją  w  innej 
kolejności).

Jednak , gdy się uw ażniej spojrzy na  zaw artość  pod ręczn ika, oczyw isty 
staje się fak t, że najw ażniejszą subspraw nością , k tó rą  p ragn ie  się rozw ijać 
w tym  podręczn iku , je s t rozum ienie tekstów , a  więc um iejętność zaw ierająca 
się w każdej z czterech głów nych spraw ności. S łuchaczom  p ro p o n u je  się 
najp ierw  szereg p y tań  i poleceń  w stępnych, przygo tow ujących  d o  szybkiego 
czy tan ia  i w yszuk iw an ia  najw ażn iejszych  in form acji. K o le jn y m  e tap em , 
k tó ry  następu je  p o  lek tu rze  i om ów ieniu tekstu , je st w yszukiw anie inform acji
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szczegółow ych w edług py tań . W  tym  segm encie często k o rzy sta  się z m e to d  
kom unikacy jnych  -  czytający je s t np . p roszony  o uzupełn ienie  d iag ram u .

T eksty  zgrom adzone  w  podręczn iku  znajdu ją  k o n tynuac ję  w  n ag ranych  
n a  kase tę  m ag n e to fo n o w ą  m ate ria łach  do  s łuchan ia  (ich tran sk ry p c je  znaj­
d u jem y  n a  s. 186-197), co w pozy tyw ny  sposób  o d ró ż n ia  p ro p o zy c ję  
łódzkich  au to rek  od propozycji k rakow skiej. N ag ran y  m a te ria ł m oże być 
w ykorzystany  przy  okazji każdego tem atu  podręczn ikow ego , a  n iek tó re  
z n a g ra ń  w zbudzają  w śród  słuchaczy w iększe zain teresow anie  i m otyw ację  
do  w ym iany pog lądów  niż teksty  p isane (spraw dziło  się to  np . w  trakc ie  
m ojej p racy  z g ru p ą  o charak terze  ogólnym ).

Sądzę, że dzieje się ta k  z racji dużego bogactw a gatunkow ego  n ag ranych  
te k stó w . U czący  się po lsk iego  słuchacze  m a ją  w ięc o k az ję  w yćw iczyć 
rozum ienie ze słuchu kró tk ich  tekstów  narracyjno-opisow ych, np. kom unikatów  
p rasow ych , relacji, w ykładów , o p o w iad ań . S łuchaczom  d a n o  p rzy k ład y  
zróżnicow anych form  dyskursu  -  od m onologu , d ia logu (rozm ow a znajom ych, 
w yw iad) do  p o lilo g u  (rozm ow a w ielu osób ) i jed n o cześn ie  m ożliw ość  
zidentyfikow ania się ze zróżnicow anym i rolam i: pytającego, odpow iadającego, 
u czes tn ika  dyskusji o c h a rak te rz e  nau k o w y m , o ra z  rozm ow y  w  k ręgu  
p rzyjació ł, słuchającego w ykładu  i w ykładow cy itp . Z a d b a n o  o to , by  teksty  
te zostały nagrane w  sposób możliwie naturalny  z zachow aniem  „różnorodnych 
cech auten tyczności -  w ahan iam i, pauzam i, pow tó rzen iam i, ró żn o ro d n y m i 
g łosam i” (fragm ent n o ty  um ieszczonej n a  tylnej okładce).

G dy  dodam y do tego gatunki tekstów  zaw artych  w  podręczn iku  głów nym , 
a  są  to  -  dłuższe teksty  o ch arak terze  p o p u la rn o n au k o w y m  o ch arak terze  
opisow ym  i argum entacy jnym , teksty  jed n o ak ap ito w e  o ch arak terze  definicji, 
k o m u n ik a ty  i dłuższe a k ap ity  p rasow e, recenzje, b iogram y, nap isy , nagłów ki 
p rasow e, instrukcje , ankiety , d iagram y itd ., okazuje  się, że k siążka  E . B ajor 
i E . M ad e j je s t now oczesną  p ro p o z y c ją  p o d ręczn ik a , k tó ry  m o że  być 
użyteczny rów nież na  ku rsach  p rzygotow ujących  do egzam inów  certy fik a ­
tow ych z języka polskiego. K siążk a  m a  ład n ą  szatę  graficzną: dow cipne 
i adekw atne  do  treści rysunki, poręczny fo rm at, ko lo row e w kładk i (czym 
d op raw d y  niew iele podręczn ików  do  nauk i języka polsk iego  ja k o  obcego 
m oże  się poszczycić!), co czyni ją  -  d o d a tk o w o  -  pozycją  rozpoznaw alną .

N a  koniec  należy w spom nieć o pew nych m an k a m en ta ch  pod ręczn ika. Po 
p ierw sze — nie jestem  do  końca  p rzek o n an a , czy rzeczywiście jego  p o d ­
stawowym i adresatam i są słuchacze, k tórzy  właśnie ukończyli ku rs  podstaw ow y 
języka. P rak ty k a  wykazuje, że ty lko  nap raw dę uzdo ln ien i językow o słuchacze 
m o g ą  p o  k ilku  m iesiącach  p o b y tu  i n au k i w Polsce w  pełni skorzystać  
z bogactw a tem atycznego i językow ego, k tó re  niesie ze so b ą  ten  podręczn ik . 
S łuchacz, k tó reg o  en tuzjastyczną opin ię o podręczn iku  p rzy toczy łam  wyżej, 
był np . po  p ó łto rarocznym  kursie języka  polskiego. S tudenci m niej z aaw an ­
sow ani m a ją  często k ło p o ty  z aktyw nym  używ aniem  (nie ty lko  w  m ow ie,



15 6 Grażyna Zarzycka

ale i w piśm ie) w ielokrotn ie  n ieraz  ćw iczonego słow nictw a. P odręczn ik  
najlepiej sp raw dza  się podczas p racy  w  grupach  po lon ijnych  w  pierw szym  
sem estrze. Pam ię tać  jed n a k  należy o tym , że wielu po lonusów  rozpoczyna  
ku rsy  w  Polsce z kom petencją , k tó rą  m o żn a  określić ja k o  średn ią  i w ysoką, 
a  zam ierzeniem  au to rek  jest, by słuchacze uzyskali tak i poziom  kom petencji 
po  zakończonym  kursie  opartym  n a  ich podręczniku .

Z estaw ienie zaw artości podręczn ika  z opisanym i przez W . M io d u n k ę , 
W . M arty n iu k a  i innych opisam i poziom ów  kom petencji językow ej d la  
po trzeb  certyfikacji znajom ości języka polskiego ja k o  obcego (zob. M ateria ły  
robocze nr 2/2000 K om isji ds. C erty fikacji Znajom ości J ęzyka  Polskiego Jako  
Obcego, M E N , kw iecień 2000) w skazuje, że podręczn ik  W śród ludzi i  ich 
spraw... je st przeznaczony raczej d la  słuchaczy bardziej zaaw ansow anych  
językow o. A  k onkre tn ie  d la  tak ich , k tó rzy  po  zakończonej p racy  z k siążką 
o siąga ją  poziom  językow y, k tó ry  będzie w  stanie  zagw aran tow ać  im  sukces 
zd an ia  egzam inu certyfikatow ego n a  poziom ie zaaw ansow anym .

N iew ykluczone, że p rzed  rozpoczęciem  pracy  z podręczn ik iem  W śród  
ludzi i ich spraw ..., należałoby słuchaczy „rozg rzać”  tekstam i lżejszego 
ka lib ru , m niej skondensow anym i od tych  p ropo n o w an y ch  w  podręczn iku . 
T ekstam i, k tó rym  tow arzyszyłyby zad an ia  w spom agające zapam iętyw anie  
słownictwa. Być m oże tego rodzaju propozycje znajdą się w przygotow yw anych 
w łaśnie przez Ew ę B ajor now ych ćw iczeniach do  p o d ręczn ika.W tedy  na  
pew no podręczn ik  ten  będzie się lepiej spełniał się w p racy  z grupam i, 
k tó ry ch  słuchacze dop iero  ukończyli ku rs  podstaw ow y.

M o żn a  też m ieć nadzieję, że przy okazji drugiego w ydan ia  p od ręczn ika  
z o stan ą  pop raw ione  nieliczne błędy -  np . b łąd  g ram atyczny  w jednym  
z n ag łó w k ó w  p raso w y ch  (zob. rysunek , s. 152), czy n iezręczności lub  
nielogiczności w  fo rm ułow aniu  poleceń (zob. np . n ie jasną in strukc ję  do  gry 
Bingo ekologiczne, k tó ra  spow odow ała , że ciekawy pom ysł całkow icie „spalił 
n a  panew ce” , s. 152). W ydaje  się także, że instrukcje  i polecenia  są  zbyt 
skom plikow ane, a  przez to  niejasne. C zy zam iast: „W  jak im  aspekcie m ów i 
się w  tekście o np . elek trow ni czarnobylskiej”  (ćw. 5, s. 15), n ie lepiej 
byłoby  zapy tać  po  p ros tu : „ Ja k ą  inform ację  o X  znajdu jem y w  tekście Y ?” 
In s trukc je  i polecenia pow inny  u ła tw iać  p roces p rzysw ajan ia  now ej w iedzy 
i pow inny  być fo rm u łow ane  w kodzie  ła tw o  przysw ajalnym .

N iezby t fo rtunnym  pom ysłem  je st także często pojaw iający  się odsyłacz 
d o  G ram atyk i ję z y k a  po lskiego dla cudzoziem ców  Z o fii K a le ty  z  tego 
w zględu, że jedyn ie  zn ikom a liczba słuchaczy będzie m o g ła  do  tego źró d ła  
sięgnąć -  n ak ła d  tej publikacji je st ju ż  w yczerpany, a  en tuz jastów  bib lio tek  
m o żn a  w śród  naszych słuchaczy policzyć n a  palcach . L epszym  rozw iązaniem  
byłoby zaproponow anie  uczącym  się przykładów  now ych form  w raz z kró tk im  
opisem  ich tw orzenia. P ragnę  jeszcze zw rócić uw agę, że wiele ćw iczeń nie 
je s t poprzedzonych  p rzyk ładam i. S praw ia to , że uczący się -  szczególnie
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w tedy, gdy w ykonują  zadan ie  dom ow e -  m o g ą  czuć się zdezorien tow ani. 
G d y  w książce nie daje  się k lucza d o  ćwiczeń, p odan ie  p rzy k ład ó w  staje 
się n ieodzow ne.

N a  kon iec  chciałabym  jeszcze zwrócić uw agę n a  pew ną niezręczność 
stylistyczną, k tó ra  po jaw iła  się w ty tu le  lekcji 9: K ogo i za  co nie lubimy?. 
U czący się rzadko  są w  stanie odczytać  g o rzką  un iw ersalną  p raw dę zaw artą  
w tym  pytaniu  -  że nietolerancyjne postaw y cechują przedstawicieli wszystkich 
n a ro d ó w  św iata  i w zw iązku z tym  py tan ie  to  je s t rów nież sk ierow ane do 
n ich sam ych. N iek tórzy  cudzoziem cy (a k o n k re tn ie  ci, k tó rzy  odczuli n a  
w łasnej skórze polskie uprzedzen ia) w idzą w  tak  sfo rm ułow anym  ty tu le  
p rzypom nien ie , że nie są w  Polsce m ile w idzianym i przybyszam i. U w ażam , 
że w  podręczn ikach  języka  należy m ów ić o sp raw ach  tru d n y ch  (a  ta k ą  je st 
s tosunek  P o laków  do  obcych), d ob rze  je s t jed n a k  zadbać  o de lika tne  ujęcie 
pew nych jeszcze bardziej delikatnych  kwestii.

Podręcznik  E. B ajo r i E. M adej szybko zdobyw a p o p u la rn o ść  w  polskich  
o raz  zagranicznych ośrodkach . Z dan iem  ko leżanek , k ó re  korzysta ły  z  niego 
n a  lek to ra tach  języka  polskiego w  wyższych uczeln iach  o raz  w  szkołach  
po lon ijnych  np. w F in land ii, n a  Słowacji czy we W łoszech, d oskonale  
„zape łn ia  lukę” n a  ku rsach  w  g rupach  zaaw ansow anych  językow o, będąc  
źródłem  zo rien tow anych  ku ltu row o , ciekaw ych d la  w spółczesnego odb iorcy  
tekstów . Bywa także  w ykorzystyw any n a  zajęciach językoznaw czych, np . ze 
s low otw órstw a języka polskiego. W  łódzkim  S tud ium  Języka Polsk iego d la  
C udzoziem ców  stal się ju ż  podstaw ow ym  podręcznik iem  w  g rupach  h u m an is­
tycznych.

Jednym  słow em , k siążka E. B ajor i E. M adej, W śród ludzi i ich spraw ..., 
sp raw dza  się co raz  lepiej.


